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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznania marek 4. na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiej* 
i w Anatryi marek 5 (Zob. Z >itu igs Ph’I- 
listę fur 1895 Nr. 62 Seite 355) w innych 
krajach: cena poznańska z l>t%cz«ni*M

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmi* 
łamowego wiersza. — Reklamy po W fen 
od w ersza. — Przekład na język polak 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipska, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 

Haaienstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havaa Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 21 lutego.

Z bieiqcéj chwili.
W angielskiej Izbie gmin poseł Howard Vin- 

cent stawił rezolucyą, oświadczającą, że w interesie 
krajowego przemysłu należy niezwłocznie przedsię
wziąć środki celem ograniczenia dowozu towarów, 
wyrabianych we więzieniach zagranicznych. Prezes 
urzędu handlowego Bryce zauważył, że robotnicy prze
mysłowi słusznie się uskarżają na konkurencyą pracy 
więziennej. Nie dowiedziono jednak, aby ta konku- 
reneya była przyczyną obecnego smutnego położenia 
przemysłu. Z urzędowych referatów nie m^żna wy
wnioskować, o ile angielski przemysł cierpi z powodu 
dowożenia towarów wyrabianych w niemieckich wię
zieniach. Należałoby oczywiście konkurencyi tej kres 
położyć, ale jak to uczynić. Jak mają urzędnicy celni 
rozróżnić pracę wolnych robotników od pracy wyko- 
nywanéj we więzieniach ? Rząd zgadza się na za
mianowanie komisyi śledczój celem zbadania tej kwe- 
ffltyi. Chamberlain uderzał na rząd, oświadczając, że 
nie opozycya, ale rząd powinien zaprowadzać środki 
do złagodzenia rosnącej biedy. W niemieckich wię
zieniach wyrabiają obecni« około 20 artykułów prze
mysłowych i artykuły te są wysyłane do Anglii. 
Ustanowienie komisyi nie wystarcza, rząd powinien 
niezwłocznie poczynić jakiekolwiek zarządzenia prze
ciwko temu. Ostatecznie Izba przyjęła rezolucyą 
Howarda Vincenta. — W Colchester wybrano przy 
wyborach uzupełniających do Izby gmin radykała 
Pearsona 2559 głosami, Unionista Vereker otrzymał 
2296 głosów. — ,,Times“ donosi z Montevideo, że 
brazylijscy powstańcy koncentrują się w pobliżu Rio 
de Janeiro pod dowództwem da Gamy. — W angiel
skich miastach panuje rzeczywiście straszna bieda. 
Robotników bez zatrudnienia liczyćjmożna na dziesiątki 
tysięcy. W Glasgowie naprzykład gmina miejska 
żywi 10,000 osób. Do tego pauperyzmu przyczynia 
się bez pośrednio ostra i długa zima.

Biuro Reutera donosi, że magazyn prochu w Ta- 
koe na Formozie został wysadzony w powietrze. 
Około 2000 osób straciło życie. Wskatek rozruchów 
o uszcza wielu kupców wyspę. Japońska flota krąży 
w pobliżu Formozy. — Rosyjska agentura telegrafi
czna oświadcza, że wiadomość zagranicznych dzien
ników, jakoby Rosya i Anglia ofiarowały się za pośre 
dników pomiędzy Chinami a Japonią, jest fałszywą. 
Przedstawiciele Rosyi i Anglii ni« mieli dotychczas 
żadnej, potrzeby ofiarować się z p> średnictwem, po
nieważ Japonia nigdy ni« odrzucała rokowań poko
jowych, żądała tylko, aby posłowie chińscy byli za
opatrzeni w dostateczne pełnomocnictwo, co się już 
stało. Zresztą Japonia od samego początku wojny 
uwzględniała umiarkowanie rady przedstawicieli Ro
syi i Anglii, popieranych przez reprezentantów innych 
mocarstw europejskich. Jeszcze w ostatnich dniach 
oświadczył rząd jap. zagranicznym przedstawicielom, że 
jest gotów powstrzymać armią japońską w pochodzie 
na terytoryum chińakiem i zawrzeć z Chinami pokój. 
Takie jest położenie w obecnej chwili.

Król szwedzki miał wczoraj po południu kon- 
ferencyą z byłym ministrem i przywódzcą lewicy, 
Steenem. Król obstaje na «wem dawniejszem stano
wisku i żąda, aby kwestyą, czy Norwegia ma mieć 
osobne konsulaty i osobnego ministra spraw zewnętrz
nych, rozstrzygnęła szwedzko norwegska rada stanu. 
Lewica rozpocząć ma także w sprawie tej rokowania 
z prawicą stortingu. — „Lokal Anzeiger“ donosi 
z Warszawy, że janerał-porucznik Paliczyn, były 
prezes kolei warszawsko-wiedeńskićj i intendent war
szawskiego teatru rządowego, umarł wczoraj nagle 
na udar sercowy. — „Polit. Correspondenz“ donosi 
z Petersburga, że do warszawskiego okręgu wojsko
wego zostało przyłączonych dziesięć powiatów gubernii 
Łomżyńskiej, Grodzieńskiej i Wołyńskiej. — Wedle 
depeszy rzymskiej Zanardelli nie podjął się obrony 
Giolittiego. Wybory do parlamentu odbędą się 
prawdopodobnie 5 maja.

Ze względu na złe położenie robotników rolnych 
w Ałfoeld, polecił węg. minister oświaty inspektorowi 
domen, aby po upływie terminu dzierżawy, wielkie 
dobra w Alfoeld, będące własnością funduszu religij
nego, a wynoszące około 1000 morgów roli, rodzielił 
między robotników pod jak najdogodniejszemi warun- 
kam', a nadto, aby przedłożył plany polepszenia doli 
robotników. Rozporządzenie to uważane jest jako 
najlepszy środek zaradczy przeciw rozszerzaniu się 
socyalizmu agrarnego.

„Nowosti* omawiając głosy prasy zagranicznej 
o trójprzymierzu, zauważa, że Rosya, pomimo przy
krego położenia, nie przystąpi do trójprzymierza na
wet za cenę zadowolenia swoich żądań na wschodzie, 
gdyż wie o tem, że to zadośćuczynienie byłoby 
przejściowe, a mocarstwa po zwyciężeniu odosobnionój 
Francyi zwróciłyby swój oręż przeciw Rosyi.

* Z artykułu berlińskiój „Korr. d. B. d. L.“ 
pod tytułem: „Ländliche Verschuldung“ (obdłużenie 
posiadłości ziemskich) wyjmujemy następujące zesta
wienie :

„Z inieyatywy krajowego ekonomicznego kole
gium w Prusiech, sporządza się od roku 1886 coro
cznie wykaz zapisów i wymazań hipotecznych. Na 
podstawie wykazów „Roczników politycznej ekonomii 
i statystyki“, przewyższyły w przeciągu siedmiu lat 
od 1886/87 do 1892/93 w powiatach rolniczych pru
skiego państwa zapisy hypoteczne wymazania o 1095,05 
milionów marek, mianowicie:

w Prusach Wschodnich o 87,07 mil. mk.
w Prusach Zachodnich o 20,60 W
w Brandenburgii o 146,Oa w
na Pomorzu o 51,69
w Księstwie Poznańskiem o 8,15 V
na Ślązku o 197,33 V
w Saksonii o 154,12 »
w Szlezwiku i Holsztynie o 84,76 w
w Hanowerze o 136,63 V
we W estfali o 123.86 K
w Hesyi-Nasawii i prow. Nadreńikiój 73,96

źródło
M

Przy tem wyżej wymienione zwraca
uwagę, że do tego zestawienia dołączyć trzeba kupno 
posiadłości gruntowych, które komisya kolonizacyjna 
na mocy ustawy z dnia 13 lipca 1886 r. w Księstwie 
i Prasach Zachodnich za sumę 46 milionów marek 
na własność nabyła, przez co suma 36 milionów marek 
i hipotycznych ksiąg długu gruntowego wymazaną 
być mogła. Dalej uwzględnić trzeba, że w drodze 
przymusowej sprzedaży znaczne sumy z zapisanych 
długów wymazane zostały, gdzie właściwie nie chodziło 
o ulżenie właścicielom, ale o całkowitą utratę ma
jątku. Te ostatnie wynosiły np. w r. 1889/90 około 
32 6, w 1890/91 33, 1891/92 40,7, a 1892/93 53,65 
milionów marek.“

Taki przyrost długów o więcej niż milard 
marek w przeeiągu siedmin lat byłby już w normalnych 
stosunkach niebezpiecznym, to jest gdyby można przy
puścić pewne podwyższanie się wartości gruntowój. 
Dziś jednak mowy o tem być nie może, a wszelkie 
podniesienie wartości gruntu przez nakłady, ulepsze
nia itd. zaledwie zrównoważy spadek cen rolniczych 
produktów. We większej atoli części majątków grun
towych, przy dzisiejszych stosunkach żadnych ulep
szeń zaprowadzać nie można, a mniejsza o jeden mi
lion suma długów z roku 1886, opierała się na wyż
szej wartości przedmiocie, aniżeli suma o miliard wyż
sza w roku 1893. Tu jeszcze dodać trzeba, że te 
nienormalne stosunki spotężniały przez coraz większy 
wzrost wartości złota, względni« pieniędzy, co zwykle 
sprawia, że dłużnik więcój musi opłacać procentów 
i kapitału, niż otrzymał. Słusznie też „Korr. d. B. 
d. B.“ mówi: „Takiej silnój t«ndencyi do coraz więk
szego obdłużania żadna zmiana form obdłuże- 
nia sama nie zażpgna.“ Do tego trzeba koniecznie 
pomnożenia czystego dochodu przez podwyższenie cen 
i reformę waluty.

* Petersburg, 20 lutego. Cesarz Wilhelm i 
car mieli się zgodzić na to, iż Łobanow obejmie tym
czasowo posadę ambasadora w Berlinie, lecz w ciągu 
roku zostanie z niej odwołany i zamianowany mini
strem spraw zagranicznych. „Swiet“ utrzymuje, iż 
po Łobanowie zostanie ambasadorem w Berlinie Staal, 
którego miejsce w Londynie zajmie Szyszkin. Amba
sadorem we Wiedniu zostanie poseł w Carogrodzie, 
Nelidow.

W obroni©
zasad i prawdy.

III.
„Zdawaćby się mogło, że prąd ten nowy wła

śnie w naszem społeczeństwie, wykarmionem trady
cjami elekcyi i republiki, znajdzie grunt przygoto
wany, — zdawaćby się mogło, że my Polacy w obe 
enem położeniu wahać się nie możemy, w którą 
stronę zwrócić sympatye swoje, — czy tam gdzie 
walczą o większą swobodę ludu, o rozwój zasad hu
manitarnych, o decentralizacyą władzy, czy też tam, 
gdzie z desperacyą straceńców bronią starych przy
wilejów i autokracyi tronowych jednostek“. — Oto jak 
nas miody autor do swego republikanizmu nawraca, 
w niem zbawienie widzi, a w przeciwnym kierunku 
pozycyą straconą. — Tobyśmy z historyi naszej, 
z naszych klęsk i upadku, nie patrząc już na pro
cesa rozkładowe rewolucyi, dotąd nie mieli wynieść 
téj nauki, że jedynie rząd silny, jakim jest monar- 
chiczny, może uratować społeczeństwo od chaosu?

Czyż hołdowanie monarchizmowi znaczy już to 
samo, co popieranie starych przywilejów, stawanie na 
poprzek rozwojowi zasad humanitarnych ?

Czemuż autor nie wczytywał się pilnie w Ency
kliki Leona XIII, z którychby mógł się przekonać, 
jak właśnie katolicki duch broniąc praw i po
rządku, jak z jednój strony chroni przed anar
chią, tak z drugićj ratuje podstawę prawdziwej wol
ności ? I to się u niego nazywa: z, desperacyą stra
ceńców bronić starych przywilejów i autokracyi tro
nowych jednostek!

Można już zatem osądzić, jaki walor mają taki« 
frazesa jak „bałwochwalca królów“. Dotąd prote
stanci zarzucają katolikom bałwochwalstwo, i autor 
tu czyni jak oni. Bałwochwalstwem nie jest ta cześć 
dla ludzi i rzeczy, która się odnosi do Boga; słu- 
szniejby raczej widzieć należało tam bałwochwalstwo, 
gdzie idea Boga wykluczona z porządku rzeczy ludz
kich, gdzie się dąży, wyzwalając z pod wpływa Boga, 
do ubóstwienia ludzkości, jakoby sama była Alfą i 
Omegą wszystkiego, co jest widoczne w kierunku no
woczesnej filozofii.

Obalając „ołtarz i tron“ i stawiając na miejsce 
władzców „z łaski Bożej“, rządzicieli „z łaski ludu“ 
duch rewolu jjny do tego dąży, aby zastąpić Boga 
człowieczeństwem i to jest bałwochwalstwo nowego 
świata.

Równy walor ma zdanie, że „Kuryer“ „pierwszą

niepokój rozumu rozrywkami choć nie dobrze się za- 
tłumią, ale lenistwo duchowne im dalój w lata, tem 
bardziój zakorzenione, nie pozwala wziąć do ręki 
żadnej apologetycznćj książki, choć tyle ich jest, 
i choć tu chodzi o najwyższą sprawę, która z wiecz
nością ma związek. Dla tego nie mogąc mieć w du
szy pokoju, objawia się humor niedobry w niechęci 
do duchownych, widok Xiędza staje się coraz wstręt- 
m.ejszym, i ztąd wieczne obrabianie Xięży, nie
życzliwa krytyka i bicie w klerykalizm.

Jeśli kto dobrze wniknie w sumienie, przyzna 
sam, że taką jest geneza owego objawu nieprzyjaźni 
pewnój części naszój inteligencyi dla duchownego 
stanu, która z tych sfer do warst niższych się do- 
staje z wielkiem niebezpieczeństwem dla społecznego 
dobra i spokoju.

Niechby ci nasi kochani panowie raz mieli 
odwagę powiedzieć, czem są, lub czem chcą być po
mnąc na słowa : bodajbyś był albo zimny albo gorący, 
a jeśli chcą być katolikami, niecliajby byli konse
kwentnymi, katolicyzm okazali w czynie i modlitwą 
starali się dojść do takiego przekonania, w któremby 
światło wiary było przewodnikiem całego ich życia.

To pewna i niewątpliwa jest rzecz, że dopóki, 
w ogólności mówiąc, będzie trwać ten rozdział między 
Kościołem a iuteligencyą tegoczes ią, dopóty 
Europa do spokoju nie przyjdzie, dopóty dobra 
sprawa wciąż w stanie paraliżu zostawać będzie 
i robotom społecznym Bóg nie da błogosławieństwa. 
My zwłaszcza Polacy powinniśmy już dotych ‘zas wie
dzieć, na czem nasza istotna siła polega i gdzie jeet 
źródło zmartwychwstania.

Bezstronny

ojczyznę ma w Rzymie, a drugą dopiero w Polsce“. 
Dla „Kuryera“ tem jest Rzym, czem jest dla wszy
stkich katolików na świecie: ogniskiem życia katoli
ckiego, które nie osłabia ale wzmacnia uczucie na
rodowe, tylko nie pozwoli uczynić ojczyzny swojój tem, 
czem była w pogaństwie, wszystkiem i najwyższem, 
więc tem samem przeszkadza ją miłować wyłącznie 
i jedynie.

Dla chrześcianina oprócz ojczyzny na ziemi jest 
jeszcze lepsza i wieczna ojczyzna w niebie, Rzym 
więc nie jest dla katolików drugą ojczyzną, ale 
twórcą tej jedności wielkiej z narodów, która czyni 
z ludzkości całej jednę rodzinę, co w niebie ma swój 
cel i Ojca. „Kuryer“ inaczej pojmować nie może 
swego stosunku do Rzymu.

Najciekawszem atoli z całój tój historyi jest 
piorunujące odsądzenie „Kuryera“ wraz z całą klery- 
kalną partyą od wiernych sług „Nazarejczyka“ i od
pychanie od krzyża, asobie, zdeklarowanemu poganinowi, 
wystawienie patentu na najrealniejszego, najwzo- 
rowszego chrześcianina, jako tego, który się korzy 
w najgłębszym zachwycie przed jutrznią Chrystu
sową !

No, tu już się wszystko kończy. — Lecz dla 
czegóż tylko Nazarejczyk? Niechże zrobi wyznanie 
wiary i powie ze wszystkimi chrześciauami: Wierzę 
w Jezusa Chrystusa, Syna Boga Jednorodzonego, 
Pana naszego. Cóż to jest za „jutrznia Chrystusowa“, 
przed którą się korzy w najgłębszym zachwycie? — 
My wiemy dobrze, jak to trzeba niestety rozumieć. 
Świat jest tak dalece chrześciańskim, do Chrystusa 
tak wszystko należy i należeć po wszystkie wieki 
będzie, jako do Zbawiciela świata i Pana wszech- 
ludzkości, że niewiara pozbywszy się prawd przez 
Chrystusa, Syna Bożego, z nieba objawionych i przez 
Kościół, przezeń ustanowiony, nauczanych, wyrzec się 
nie mogąc tego imienia, pod niem także kryj« i prze
myca swój towar szkodliwy.

Od Chrystusa jest chrzęściaństwo jako boska 
rzecz na ziemi, jako nadprzyrodzony porządek 
w Kościele Bożym utwierdzony, ale ludziom się nie- 
podoba poddawać swój rozum pod powagę nadprzy
rodzoną, więc potrzeba to chrześciaństwo po swojemu 
sobie wygodnie urządzić i przetworzyć a tak do naj
wyższej doskonałości swoim własnym wyrobem je 
przywieść. Więc najpierw trzeba odłączyć od Niego 
Kościół, bo on ciemięzca ducha, i tak je uczynić 
chrześciaństwem wolnego ducha, dalej potem potrzeba 
będzie wyeliminować Bóstwo z osoby Chrystusa, aby 
to człowieka nieienowało, postawiwszy Go na równi 
z innymi ludźmi, wreszcie pokusić się jeszcze będzie 
można o to, aby zgoła Boga usunąć ze świata, wtedy 
to już będzie najwyższe chrześciaństwo jako nauka 
Nazarejczyka o powszechnem braterstwie ludów, 
jako zachwycająca jutrznia nieograniczonej swobody 
i ziemskiego raju, który Niebo dobrze zastąpi; otóż 
w takim chrześciaństwie będzie ludzkość sama jedy- 
nem Bóstwem, początkiem i końcem wszystkiego, 
jako przyrzekł szatan w raju: eritis sicut dii. Czy 
tak daleko nasz nowego rodzaju chrześcianin zachodzi, 
tego nie wiem, ale że na tej drodze idzie, o tem nie 
można wątpić. Oto jego krzyż, od którego odpycha jak 
Archanioł niegodnych, obłudnych chrześcian, owo 
„męczeństwo Golgoty“ (w Golgocie się lubuje i wy- 
strycha ją na frazes poetyczny) to nic innego nie jest, 
tylko męki ludów uciśnionych, ale które przeciw nim 
z siebie czerpią zbawienie, a nie krzyż, na którym 
Bóg w ludzkiem ciele umarł ofiarując się za grzechy 
całego świata.

To jest najnowsze chrześciaństwo, pod którem 
może się skryć dobrze ateizm, najsympatyczniejsze, 
ponieważ nie potrzebuje Kościoła i praktyk przesta
rzałych, może się ono obejść bez kapłanów; księża 
w niem to zmora średniowieczna, gnębiąca ludzkość, 
więc jeśli się ich nie można pozbyć, trzeba ich zwal
czać na wszelki sposób, trzeba ich wciąż dyskredy
tować w oczach ludu, aby ludu serca odwrócić od 
nich, trzeba przed nim czcić religią, a kapłanów 
zohydzać, a tak się zaszczepi ową najczystszą 
religią.

Takiej zapewne apostołem jest redaktor „Prze
glądu Poznańskiego“, o którym powiadają, że usiłuje na 
młodzież szkólną wywierać wpływ, że już jako gimna- 
zyasta zarażał współuczni ateizmem, i który w swojem 
piśmie podobno jeszcze ani razu, jak czytelnicy za
uważali, nie wspomniał Boga.

Jeżeliby tak było, gdyż nie twierdzę stanowczo, 
czego sam nie wiem, to niechby rozważył ten wielki 
mistrz frazesu, jaki posiew czyni i jaką odpowiedzial
ność na siebie za to ściągnie przed Bogiem. Widać, że są 
żywioły niezdrowe w naszem społeczeństwie biednem, 
jeżeli pismo o takia charakterze w naszym kraju 
może się utrzymać.

Nadarza się tu sposobność wypowiedzieć słowo 
prawdy tój części naszej inteligencyi, która pod 
względ«m religii niepocieszającem jest zjawiskiem. 
Może nie wielu jest takich, którzy wiarę pozytywną 
odrzucili; większa część z pewnością chce się do ka
tolików liczyć, ale o przekonania katolickie się nie 
troszczy, bo to za mozolna rzecz. Nie chce się 
uczęszczać do kościoła, bo nudna rzecz nabożeństwo, 
a o spowiedzi już ani mowy nie ma, pacierza się już 
dawno zapomniało mówić i bodaj czy się jeszcze 
chce przeżegnać wstając rano i kładąc się spać. 
A cóż tu mówić o obowiązku oświecenia się w rze
czach wiary? Często pukają do serca prawdy wiary, 
gdyż ich wyminąć dla żadnego a tem bardziej dla 
rozumnego człowieka nie podobna, niepewność i
wątpliwość nieraz się uprzykrzy, — lecz się wleką 
dni, miesiące i lata w tem rozdwojeniu wewnętrznem,

Odpowiedź O. Andrzeja.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Szanowna Redakcyo! Ze wszystkich pism, 

które powtórzyły mowę moją, wypowiedzianą w Bo
chum, a następnie tak przekręconą przez ludzi, któ
rzy nie osiągnęli swych zamiarów, jedyny „Kuryer 
Poznański“ był przyzwoitym i sprawiedliwym („Ga
zeta Toruńska“ widocznie w numerze swoim z 17 lu
tego nauczyła się od „Kuryera“) :

1) nie przyjmując przedstawienia rzeczy jednej 
strony jako bezwarunkowej prawdy,

2) dając obwinionemu sposobność do usprawie
dliwienia się przez nadesłanie numeru z odnośną za
czepką.

Co do miejsca w mojój mowie, dotyczącego Naj- 
przewielebniejszego X. Arcybiskupa poznańskiego, od
powiadam :

a) O X. Arcybiskupie z mój strony nie było 
mowy, mówiłem tylko o ordynaryacie arcybiskupim. 
(Pismo legitymacyjne Wielebnego X. Leicherta wy
gotował jeneralny wikaryat w Poznaniu, a podpisał 
je JWny X. Biskup-suffragan Likowski).

b) A teraz co do moich słów w związku z ca
łością- Opowiedziałem, że „przed niedawnym czasem 
byłem u JWnego X. Biskupa Huberta i przedstawi
łem mu położenie tutejszych Polaków. X. Biskup 
odpowiedział mi: uczyniłem tam wszystko, co mogłem; 
w ostatnim czasie niemal omdlewały mi ręce od pi
sania, aby uzyskać polskiego kapłana; nie mogłem do
stać żadnego“.

„Mógł dostać“, zawołało kilku. „X. Leicherta, 
przysłanego przez Arcybiskupa poznańskiego, wy
pędził z dyecezyi.“

Przykro mi było, że poruszono sprawę z Xię- 
dzem Leichertem; szczególne okoliczności tego zda
rzenia są niewielu osobom znane; przedstawiałem je 
wobec tych ludzi jako „nieporozumienie“, ale kilku 
krzykaczy wyzyskało je na niekorzyść X. Biskupa 
Huberta.

Odpowiedziałem na ten zarzut wobec X. Bi
skupa paderbornskiego (— i to jest charakterysty- 
cznem, że za to powyższe pisma nie mają słowa na
gany), zaprzeczając faktowi, jakoby X. Leicherta 
był istotnie przysłał ordynaryat poznański X. Bisku
powi paderbornskiamu. Dowodziłem tak:

„Jeżeli X. Leichert został przysłany X. Bisku
powi paderbornskiemu przez ordynaryat arcybiskupi, 
to słuszną było rzeczą uwiadomić o tem przesłaniu 
Biskupa tutejszego.“ Dla porównania postawiłem 
następujący fakt: Jeżeli z dwóch panów jeden drugiemu 
posyła służącego, który ma zostać u niego, to prze
cież zawiadamia on tego pana poprzednio o tem, że 
mu go posyła. A teraz odnośnie do tój myśli mówiłem 
dalej: „Czyby to było słusznie, ’gdyby Tobie, jako 
właścicielowi domu, inny właściciel przesłał sługę, 
by ci srużył, a ciebie o tem naprzód nie uwiadomił? 
Na to zawołali prawie wszyscy: „Nie słusznie!„ 
(A nie jak pisze „Gaz. Tor.“ przy wspomnianych 
na początku słowach: słuszniej

A zatem myśli, które wyraziłem i wnioski, ja
kie wysnułem, były następujące:

1) Wychodziłem z tego przypuszczenia, że X. 
Biskup paderbornski zwrócił się także do X. Arcy
biskupa poznańskiego o przysłanie kapłana, mówią
cego po polsku i wypowiedziałem to pośrednio, 
wzmiankując powyższe jego słowa.

2) Zaznaczone mi z« strony zebrania dwa fakta 
istniały: a) X. Leichert przyjechał z Poznania i ofia
rował swoje usługi, b) Biskup paderbornski go nie 
przyjął.

3) Twierdzenie moje zatem było takie: X. Bi
skup paderbornski nie był niegrzecznym lub niekon
sekwentnym wobec ordynaryatu poznańskiego, odsyłając



X. L., ponieważ X L. nie został mu przysłany w 
rzeczywistości przez ordynaryat w Poznaniu; gdyby 
tak się było stało, natenczas byłby ten ostatni go 
(X. Biskupa paderbornskiego) musiał zawiadomić, co 
ni« nastąpiło.

Następnie mówiłem dalej:
«Dalej Xę Leicbert został przez ordynaryat 

poznański skierowany w nasze strony dla tego, że w 
dyecezyi poznańskiej wedle prawa pruskiego nie mógł 
otrzymać stałego umieszczenia w duszpasterstwie, bo 
nie odbył nauk na uniwersytecie niemieckim, jak 
prawo pruskie przepisuje. Ale w tem samem poło
żeniu był i biskup paderbornski, bo i tutaj to samo 
prawo jest ważne.

Na to zawołano mi: „Ale w Kolonii mógł prze
cież zostać przyjęty“, na co odpowi działem : „z inną 
rejencyą pertraktuje Biskup paderbornski o dyspensę, 
z inną Biskup koloński. Być może iż X. Arcybiskup 
koloński uzyska teraz pozwolenie, które Biskup pa
derbornski uważał za nie mające widoków uzyskania.“

To były moje słowa. Jak Pan widzisz, nie 
mieści się w nich zarzut dla ordynaryatu w Poznaniu. 
Ale ludziom, którzy dla swego biskupa nie mają 
szacunku i czynią ma publiczne zarzuty, nietrudną 
musi być rzeczą przekręcić powyższe moje słowa tak, 
że w przekręceniu wyrażają to, co wypowiedzieli 
inni.

Proszę zamisścić te powyższe słowa jak można 
najobszerniej, aby nismożliwem było wszelkie niepo
rozumienie.

Przyjmij Pan zapewnienie itd.
O. Andrzej.

XXIX. Sejmik aospudarAi u Tomin
II

»Referent (dr. Brodnicki) wskazał naaamprzód na 
polityczne przyczyny spadku cen produktów rolniczych. 
Za główny powód niepowodzenia naszego rolnictwa 
uważa niedostateczną ochronę celną przed koukuren- 
cyą zagraniczną, wskutek czego import ciągle się 
wzmaga i bije tanio produkowanemi produktami pro- 
duceutów krajowych. Francy a lepiej dba o interes 
rol ików. Ma więc cła zbożowe daleko wyższe, niż 
Niemcy a na bydło nałożyła cła wprost prołnbicyjue 
wykluczające obcą konkurencyę zupełnie. To też rol
nictwo francuskie wzmaga się i zwiększa się wywóz 
Francyi.

Niskie ceny zboża popchnęły roluików do pro
dukcji buraków, które znów wskutek nadprodukcji 
staniały. W dodatku Ameryka nałożyła bezprawnie 
cła na cukier w Niemiec a rząd niemiecki, zamiast 
odpowiedzieć represaliami w formie ceł na mięso 
amerykańskie itp., poprzestał na proteście. Do ruiny 
rolnictwa przyczynia się także giełda, która sztucz ie 
wywołuje obniżkę cen. W dodatku rolnictwo ponosi 
niezmierne ciężary podatkowe, a już najuiesprawie- 
dliwszym jest podatek gruntowy. Komisya koloni- 
zacyjna, obsadzająca obszary dworskie protestanckimi 
kolonistami, zwala ciężary i wydatki na utrzymanie 
kościołów i szkół katolickich na coraz mniejszą gar
stkę dziedziców Polaków. Obdłużenie ziemi, to także 
wielka klęska, ale powiększa ją jeszcze niekorzystny 
dla rolników system kredytowy, nie uwzględnia
jący zależnego od urodzaju i niezliczonych wypadków 
dochodu roluików. Przemysłowiec, gdy nie ma 
powodzenia w interesie, może zmienić zawód i obrać 
sobie inny. Rolnik tego z różnych względów' uczynić 
nie może, a często nie powinien. Należy szukać 
środków ratunku. Wielką pomocą byłoby dla rol
ników przywrócenie srebru przywilejów walutowych, 
dalej zaprowadzenie taryfy strefowej dla płodów kra
jowych. Nie brak też fantastycznych pomysłów. 
Jedni chcieliby utworzyć wielkie towarzystwo akcyjne, 
złożone z samych rolników, aby zakupować zboże 
rosyjskie, a wystawiwszy wielkie spichlerze i młyny 
w Prusiech Wschoduich. przerabiać zboże na mąkę, 
ziarno wyselać do Holandyi, mąkę do Anglii, a otręby 
sprzedawać akcyonaryuszom Projekt Jen nie da się 
wykonać, ponieważ rolnikom brak na ten cel kapi
tałów. Inni chcieliby hypoteki zastąpić udziałami, 
ale udziałowcy nie mogliby udziału w każdym czasie 
wypowiadać; nie byłoby im też wolno mieszać się 
do administracyi majątku. Cała trudność polega na 
tem, że na podobne udziały niktby nie dał pieniędzy. 
Jest wreszcie projekt hr. Kanitza, aby handel zbo
żem zagrauicznem upaństwowić. Ten projekt jest 
racyonalniejszy i ma więcej widoków powodzenia. 
Bądź co bądź rząd powinien pomagać rolnictwu, mia
nowicie przez tani kredyt, banki melioracyjne i ta
ryfy strefowe.

Referent radzi dalej produkować taniej a więcej, 
urządzić odpowiednio płodozmian, uprawiać więcej 
roślin motylkowatych i okopowizn, aby uzyskać mo- 
żność zwiększenia hodowli bydła i obywania się bez

42) SZUBRAWCY.
POWIEŚĆ

przez
JUaryana Gawaleutiema.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 42.)

— A, witam! jak się pan masz?... — zerwał 
się młody dziennikarz, wyrwany ze swoich rozmyślań 
i podchodząc szybko do znajomego, który go w tak 
oryginalny sposób zagadnął, podał mu rękę. — Jak 
się pan masz ? nie widziałem pana, dalibóg! Mam 
dzisiaj tyle na głowie...

— Na głowie masz słomę tylko, nie udawaj!... 
— przyciął mu, kładąc rękę na jego słomkowym ka
peluszu i poufale obejmując go wpół. — Chodź, po
stawię ci kieliszek alkoholu. Mam dzisiaj, panie, hu
mor, szczodrość, pragnienie i pobłażliwość dla całego 
świata. Co pijesz?... Hej, garsoul... dwa krzesła 
dla panów i dużo spirytualiów w najszlachetniejszym 
gatunku!

Młody chłopak w kurtce kelnerskiej, przy bia
łym fartuchu, szybkim ruchem starł jeden ze stolików 
na uboczu, przy kamiennej balustradzie i ustawiając 
krzesła z miną sprytnego Ganimeda, zwrócił się do 
gościa, szczerząc swoje rzadkie, koszlawe zęby :|

— Wszyatko jest na rozkazy pana dobro
dzieja !

— Podobasz mi się, panie!... — mówił do

kupowanćj, często szkodliwej, roznoszącej choroby j trumnie, lecz przeznaczone na ten cel pieniądze od I "olnikami. Mówca przechodził pojedyncze pozycye 
zakaźne p szy. Bydło może wielkie przynosić zyski, dano ubogim. i krytykował podatek stęplowy od zabezpieczeń i
zwłaszcza jeżeli rząd na mocy przepisów weterynar- Tutaj już z wszystkich gmachów rządowych i spadków, który pochwalał w zasadzie, lecz me co do
skieb zamknie granicę dla bydła rosyjskiego. Należy miejskich jako też z wielu kamienic prywatnych po- formy przedłożonej. . ...
też lepiej dbać o gospodarstwo podwórzowe, zarybiać wiewają czarne chorągwie. Dzienniki wyszły dziś po W dalszym ciągu dyskusyi odpowiedział mim-
stawy, budować niezbytkowne a trwałe budynki go- części w czarnych obwódkach. Wszędzie zaznacza ster Miquel na wczorajsze wywody dep Richtera, 
spodarcze. Fałszywa oszczędność wielkie przynosi się szczery żal z powodu śmierci sławnego i zacnego I poczem iep. Reichardt (nar. lib.) oświadczył się prze
szkody, bo np. źle płatny urzędnik źle pełni swe arcyksięcia. Dziś wysłano ztąd do Arco trumnę, ciwko projektowi, dep. Dallwitz (kons.) godził się na, 
obowiązki. obitą czerwonem aksamitem. Zwłoki do Wiednia niego w głównych punktach, gdy tymczasem deput.

Referent kończy swój na podstawie najno- przywiezie szef sztabu jeneralnego baron Bek. Na X Dasbach (centr.) wytoczył przeciw projektowi 
wszych prac rolniczo-ekonomicznych gruntownie i jasno wszystkich głównych stacyacb oddziały wojskowe wi- | ciężkie wątpliwości a po nim także i dep. 
opracowany odczyt bardzo racyonalną radą, aby roi- ać będą zmarłego marszałka w ostatniej podróży na
nicy, nie oglądając się na pomoc obcą, ratowali się | wieczny spoczynek, 
oszczędnością i rozumną pracą.

Arcyksiążę Albrecht

Z parlamentn niemieckiego.
(42 posiedzenie.)

Berlin, 20 lutego godz. 1. 
Pierwszy przedmiot dzisiejszych obrad stanowił

wniosek centrum o przywrócenie zakonu Jezuitów 
w trzeciem czytaniu

W dyskusyi jeneralnej zabrał głos tylko wnio
skodawca dep. hr. Hompesch, oświadczając, iż zrzeka

(nar. lib.) powstawał przeciw jego przepisom. Oprócz 
tego przemawiał dep. Humann (centr.), który projekt 
ten uważał za wielkie obciążenie stanu średniego a 
zwłaszcza rolnictwa. ....

Projekt odesłała Izba do komisyi. składającej się 
z 21 członków.

Jutro dalsze obrady nad etatem.
Koniec o godz. 5’/«.

X i e m c y.
* Berlin, 20 lutego. O zebraniu Związku 

rolników w Berlinie wydaje prasa niemiecka różne 
sądy. Pisma liberalne oskarżają mówców o dema-

Oklaski, któremi prelegenta obdarzyło zgroma
dzenie, były zupełnie zasłużone.

Przewodniczący, podziękowawszy p. dr. Brod
nickiemu za jego gruntowny referat, otworzył dysku- 
syą, któr* stała się dosyć ożywioną.

Wiedeń, 19 lutego. . . .. . _____ __________
(^) Otrzymawszy depeszę o śmierci arcyksięcia I si<5 uzasadniania wniosku, ponieważ tenże jest dosta- I goglą i pomijauie cesarskiego napomnienia, abv się

Albrechta, cesarz Franciszek Józef wyjechał z Men- tecznie uzasadniony a od ostatnich obrad nie zaszło trzymali zdała od sensacyjnej agitacyi. Prasa kon
nic takiego, coby mogło dać pochop do nowych roz- serwatywna sławi podniosłe usposobienie, zebrania,
praw. Mówca poprzestał na poleceniu Izbie wniosku. Godnem uwagi jest to, że na zebraniu nie przema-

Wniosek przyjęła Izba znaczną większością. I wiali główni mówcy konserwatywni, lecz podrzęd- 
Nastąpiły obrady nad wnioskami, dotyczącemi niejsi. Wprawdzie zabierali głos także hr. Mirbaph 

reprezentacji ludowej w pojedyńczych państwach, j jir. Kanitz, lecz odzywali się tylko krótko i o ile ■ 
W ciągu dyskusyi zabierał między innymi głos dep. możności w kwestyach mało znaczących.

_____ _ „ ____ ___ Richter, który ostremi swetni wyrażeniami spowodo- — w Kolonii odbyło się w zaszłym tygo-
cesarz dowodził konduktem. "‘ Na pogr elfie/ arcy- I wał pełnomocnika meklemburskiego Oertzena do uży- dniu wielkie zebranie rolników nadreńskich, o którem
księcia Albrechta w każdym razie wystąpi nie tylko cia nieparlamentarnego określenia, przez co tenże ściągnął „Germania“ pisze między innemi: „Główny zastęp,
cała załoga tutejsza, lecz także zbiorą się deputacye | na siebie upomnienie ze strony marszałka I który postawił sobie za zadanie zakrzyczeć przeci.wui-

Izba odrzuciła wnioski i przystąpiła do obrad ków wniosku Kanitza, stanowiła gromada dzierżaw-
uad wnioskiem dep. X. dr. Hitzego i Tow., dotyczą- ców nadreńskiego, protestanckiego wielkiego
cym ograniczenia czasu pracy dla robotnic. Wniosek właściciela ziemskiego, bardzo nieprzyjaznego centrum,
ten nadto prosi rząd, aby zbadał, czy nie zachodzi który także osobiście przybył na zebranie i znany
także potrzeba ograniczenia czasu pracy dia robotni- jest jako gorliwy członek Związku rolników.

tony i dziś o godz. 11 w nocy powróci do Wiednia 
Jutro zapadną decyzje co do pogrzebu arcyksięcia. 
Zapewnie skombinowany zostanie ceremoniał pogrze
bowy dla arcyksiążąt i feldmarszałków. Mówiąc 
w nawiasie, ostatni pogrzeb feldmarszałka, i to Hessa, 
odbył się tutaj w kwietniu r. 1871. Zaś na pogrze 
bie marszałka Radeckiego, w styczniu r. 1858, sam

wszystkich pułków austryacko-węgierskich, a zapewne 
także deputacye pruskie i rosyjskie, skoro nieboszczyk 
piastował godność feldmarszałka pruskiego (od wrześ 
nia 1893 r.), tudzież rosyjskiego.

Zwłoki arcyksięcia przybędą do Wiednia w so
botę i spoczną w kaplicy Burgu. Pogrzeb odbędzie 
się w przyszły poniedziałek lub wtorek. Trumna 
spocznie w krypcie klasztoru 00. Kapucynów obok 
trumny żony i braci nieboszczyka.

W pałacu arcyksięcia ¡wszystkie wybitne osobi
stości zapisały się wczoraj i dziś do arkuszy kondo-

kow fabrycznych i dalszego zmniejszenia liczby go

wygłosił mowę, w której zaznaczył bolesną stratę, 
jaką poniosły: wojsko, państwo, dwór, a mianowicie
cesarz, któremu zmarły arcyksiążę był zawsze wier- stauu-
nym doradzcą. „Życie jego było życiem poświęcenia 
pełnienia obowiązku, gorącej miłości dla ojczyzny 
i cesarza. Prawdziwie rycerski duch w najlepszem 
zuaczeniu wyrazu, cechował wszelką jego czynność.“ 

W węgierskiej Izbie poselskiej prezydent Nri 
lagyi, w Izbie magnatów 8zlavy wysławiali woj
skowe zasługi arcyksięcia. Pomimo przykrych wspo
mnień w czasie, gdy niebożezjk był jeneralnym gu
bernatorem Węgier (1851 — 1859), poważne dzienniki 
węgierskie wyrażają się o nim z sympatycznem uzna
niem jego zasług.

O stosunku niebożczyka do wojska „Fremien- 
blatt“ trafnie zauważa: „Nie potrzebujemy przypomi

zwracał między innemi także uwagę na to, że należy 
wyzyskać dotychczasowe doświadczenia, w obec

ciężaru czynszowego dla Rzeszy i zapowiada grun
towną reformę podatków ze stopniowym podatkiem 

czego oświadczył gekretarz stanu Botticher, że przez I dochodowym, opodatkowanie procederu wędrownego, 
okólnik, wydany do rejencyi, spowodowano częściowe uową ordynacją podatków gminnych, zaprowadzenie

lencyjnych. Cesarz otrzymał depesze kondolencyjne badania w tej sprawie. Wystarczy wyjąć pojedyncze I zamkniętych kartek wyborczych, peryodyczny wybór | 
od wszystkich dworów. gałęzie przemysłu, w których uwydatniły się szcze- przełożonego większych miast przez kolegia miesz vod wszystkich dworów

W Izbie poselskiej prezydent baron Chlumecky ffólne niedomagania
Depp Schalh (kons.) i Molier (nar. lib.) wyra

zili swoje zadowolenie z tego oświadczenia sekretarza

Jutro pierwsze czytanie projektu, odnoszącego z parlamentem co do stałego uregulowania stosunku
się do podatku od tytoniu. 

Koniec o godziuie 5* 1 */*.

% sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(21 posiedzenie.)
Berlin, 20 lutego, godz. 11. _______ , .

W Izbie deputowanych toczyły się dzisiaj dalsze I jemuyeh stosunków handlowych, nie należy uważać
| obrady nad projektem do ustawy o podatku stęplo- za obowięzujące dla Rzeszy. 2) Przy wielkich prze-

nać wojsku, ile z ogromnych zdobyczy epoki po roku wym. Dep. Miess (centr.) zaznaczył, że projekt, pisach ekonomicznych nie spuszczać nigdy z o a po-
1866 zawdzięczamy energicznej inicjatywie, nieustan zdaniem jego, sprzeciwia się przewodnićj zasadzie łączenia wszystkich produkcyjnych interesów oświeco
nej troskliwości arcyksięcia i jego dokładnej znajo- nowszego ustawodawstwa podatkowego, które coraz nycb narodów w obec międzynarodowego wie leg
mości potrzeb wojska. Przedewszystkiem wojsku był bardziej zmierza do opodatkowywania wedle siły wy- kapitału. .,
on drogim. Czuło ono w nim sławnego wodza i spa- dajnej. Przeciwko temu uchybiają już zaraz przepisy I — Z w olanie Rady państwa ma nas ąpi 
niałomyślnego dobroczyńcę. Któż nie znał złotego o kontraktach wynajmu. Gospodarze koszta stęplowe | w sobotę Na dzisiejszem posiedzeniu minis ets w 
serca arcyksięcia marszałka ? Dbał on nie tylko nie- złożą na barki wydzierżawiającego, a kozłem ofiar- I stanu uchwalono projekty dla. Rady państwa, 
ustannie o militarną dzielność wojska, lecz także nym byłby i tak już źle sytuowany stan średni. I —Komisya. zajmująca stę przygo o a aniem 
o dobro każdego członka tej wielkiej rodziny. Ileż Także stępel od układów kupna i sprzedaży dotykał- I projektu ku zwalczaniu przewrotu odrzuciła wsze 
on nędzy złagodził, ile osób ocalił osobistą iuterwen- I by głównie drobniejszy stan przemysłowy. Wszyst- j rozprzestrzenienia § 126a, z wyjątkiem tego, ze g 
cyą, albo wspaniałomyślnie swemi funduszami ! W kim tym ciężarom nie odpowiada prawo wyborcze I zenie wystąpieniem, mogącym naruszać po oj pu 
cichości spełniał najpiękniejsze czyny miłosierdzia, nie i dla tego mówca poleca przy tej sposobności roz- czny, ma być karane więzieniem az uo ro. u. Gj 
żądał oklasków; czyn dobry dla niego zawierał wso- przestrzenienie prawa wyborczego. W końcu propo- — Cesarz przyjmował dzisiaj na au ye y
bie nagrodę. Nie brakło go nigdzie, gdzie chodziło nował mówca przekazanie projektu komisyi, składa- X. Kardynała Koppa. H„rnei
o spełuieuie czegoś dobrego i wielkiego, lub wspar- jącćj się z 28 członków. . — Następujący sąd o waFe u . '
cia ofiarami dobra państwa, ludu, nauk i sztuki“. I Wywody ostatniego mówcy starał się zbijać od znajdujemy w świeżo wydanych listach Gregor

Kiedy pod protektoratem niebożczyka zawiązał stołu rządowego tajny radzca finansowy Hummeł, do pruskiego sekretarza stanu Tinie w piśmie z ni 
się komitet, celem wystawienia marszałkowi Rade- | którego przemówienie trudno było zrozumieć dla j 2 października 1881, r.: «Obawiam się, ze w er 
ckiemu pomnika,
zgłosiło się, a wielu 
cie. Zaspokajano 
jednak ostrzegano
wydatkami. „Na cóżby był mój majątek? — odparł I się uregulowaniem tej trudnej sprawy. Zdaniem I ich przetrwania1 « ;OQ,p79
Albrecht. — Weźcie odemnie, ile potrzeba, ale nie mówcy, nie może opodatkowanie dzierżawy być ncią- — Półurzędowa „Beri. Koir. ZAV / . I
mówcie nikomu“. Jakoż z ogromnych dochodów arcy- żliwem dla dzierżawcy; właścicielom trudno byłoby wyciąg z statystyki wyborczej z l®- 3 1 > or^ 
księcia,
cej,

( dobroczynne. --------- .. ____ ________ _____  ----- --------------------- v . ... _ _
wód swej stałej troskliwości o biednych, prosząc, aby opodatkowaniu, przeto kupcy, między którymi są j rejestrowaniu jaktu. 
nie składano żadnych wieńców i kwiatów na jego prawomocne układy ustne, mieliby przywilój przed

chłopca, stawiając swoje sztywne nieco, jakby auto
matyczne nogi, znamionujące tabetyka — jak się na
zywasz ?

— Trzynastka.
— Trzynastka, panie?... fatalna liczba!
Skrzywił się, ale zaraz znowu przybrał swój 

dawny uśmiech, mówiąc:
— Co jest fatalność, życzę ci, abyś się nie do

wiedział nigdy, luba trzynastko!... tymczasem zaś daj 
nam fatalne dwa koniaki i morze czarnej kawy. Leć
i wracaj, jak bummerang!... co jest bummerang, nie 
potrzebujesz wiedzieć.

Usiadł naprzeciw Szuby i przypatrywać mu się 
zaczął zawsze z ironicznym swoim uśmiechem pod 
Wąsem.

— No, przyszła sławo narodu, cóż się, panie, 
z tobą dzieje? - zagadnął go.

Szuba, który webec innych trzymał się zwykle 
hardo i butnie, a nawet lubił głowę podnosić, złożył 
się jakoś, niby scyzoryk, i pozwalał traktować się 
w ten sposób drwiący z widoczną uległością, nie po
czuwając się na siłach do odbijania jego śmiałych 
pocisków.

Miał respekt dla niego i obawiał się gryzącego 
dowcipu Włodzińskiego, który znał go prawie ed 
dziecka i pierwszy niejako wprowadził go na drogę 
dziennikarską, poprawiając najwcześniejsze próbki 
jego pióra.

Wiedział, z kim ma do czyuienia; Włodziński 
należał do najzdolniejszych literatów i najbardziej cię
tych pisarzy, którzy obok świetnego talentu, wyróżniali 
się pod każdym względem wielką niezależnością zda
nia i przekonań.

dżin pracy dla kobiet zamężnych. X. dr. Hitze stwierdza w etacie deficyt z powodu podwyższonego

Uważał się za jednostkę wykolejoią, za deka- 
deuta, któremu w życiu „zakopciły się gwiazdy ide
ałów“, jak się wyrażał, i wygasając powoli, napełniły 
mu duszę mrokiem i swędem zgliszcz.

Poetą był z natury, ale rzeczywistość mieszała 
swą trywialną prozę w jego życie nierówne, zwi
chrzone, składające się z kontrastów i zawodów, 
które sam sobie gotował po większej części.

Tkwiła w nim głęboko jakaś tajoną gorycz 
dusz szlachetniejszych, gdy stracą równowagę i siłę, 
panowania nad sobą; dla życia i świata zaś nabie
rał coraz więcej pogardy i lekceważenia, im częściej 
musiał się o marąóści jego przekonywać.

Miał zresztą największego wroga w samym 
sobie: nałóg, który uważał za kalectwo swoje, za 
fatalność, z którą naoąrmo usiłował walczyć, próbu
jąc wysiłkami woli jeśli nie wyswobodzić się o pod 
niej zupełnie, to przynajmniej od czasu do czasu za- 
panowywać nad nią.

Ilekroć udało mu się oprzeć skłonności do alko
holizmu, odradzał się, stawał innym człowiekiem, 
chwytał za pióro i pisał rzeczy, które budziły po
dziw, rozchwytywane były i czytane w najszerszych 
kołach; ale gdy go napadła jego „słabość“, gdy nań 
przychodził fatalny okres nieugaszonego pragnienia, 
marniał fizycznie, rozstrajał się nerwowo, tracił równo
wagę, zaniedbywał wszystko, przestawał pracować 
i podkopywał zdrowie, talent, sławę swoją i przy 
szłość całą

Z Orszami pozostawał w dalekiem pokrewień
stwie, ztąd znai dobrze Krokowskich, Szubów, Pha- 
lernów i całą liczną rodzinę Omylińskicb, do której 
zbliżał się co piewien czas, aby potem odsunąć się

Mowa od trenu króla wyrteraberskiego

rzełożonego większych x _
czańskie, podniesienie i popieranie hodowli bydła 
i koni, oraz ułatwienie zabezpieczenia od gradobicia. 
—- Minister skarbu w swojem exposé zaznaczył go 
rące życzenie porozumienia się rządów związkowych

finansów Rzeszy i państw pojedyńczych. Dochód 
z nowego podatku od tytoniu obliczono na 35 milio
nów, z których na Wyrtembergią przypadłoby
1,400,000 m. ,

— Nowo założone zjednoczenie reformatorów
podatkowych i ekonomicznych w Berlinie przyjęło te- 
zolucyą, w której oświadcza: 1) traktatu handlowego 
Ameryki Północnej z Prusami z 1828, jako też ukła
dów Stanów Zjednoczonych z innemi państwami nie- 
mieckiemi, które Rzesza przyjęła za podstawę wza-

1

Audytor, który prowadził sPra*S przeciw

na dłużej i zrywać znowu wszystkie stosunki nawet 
znajomości. ,

Wstydził się ¡¡pokazywać im na oczy, gdy był 
„zawiany“ i unikał famili, mającej do niego urazę, 
że pije i wykoleja się z równowagi „przyzwoitego 
człowieka“. .

Ze Stanisławem Szubą spotkał się przypadkiem 
na bruku warszawskim i z początku zajął się nim, 
jako kuzynem; wyrobił mu wstęp io kilku redakcji, 
popierał go i doradzał mu w pierwszych krokach na 
drodze pisarskiej, ale ostrzegał zarazem:

— Ucz się i zapełniaj tę kościaną pustkę, bo 
hebesów dosyć, panie, na świecie!... Literatura to 
nie rzemiosło, dziennikarstwo, to nie szewetwo, anix, 
krawiectwo, chociaż się w niem buty szyje ludziom i 
kurty kroi. Zresztą rób co ebeesz, skoro cię ciągnie 
do pióra więcej, niż do kopyta!.. , I

Miał nad nim przewagę, jako starszy, doswiad- 
czeńszy, z wyrobioną firmą i bez porównania wyż
szym umysłem a gruntownem wykształceń em.

Spostrzegłszy jednak, że jego protegowany z do; 
brych rad wcale korzystać nie myśli, machnął ręką i 
powiedział mu raz:

— Wiesz co?... pomyliłem się, panie, na tobie, 
nic z ciebie nie będzie, ale nie martw się tem: nicosc 
jest także potrzebną na świecie. Sprytne zero ła
twiej wypłynie od niezaradnej jedynki.

Szuka chciał się wtedy obrazić, ale że Wo
dziński miał trochę w czubka, więc wziął to jedyni« 
za majaczenie pijanego, który nie myśli o tem c 
mówi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



mistrzowi ceremonii Kotzemu, zachorował ciężko, 
w skutek czego odroczono zwołanie sądu wojennego.

Frankfurt, n. Menem, 20 lutego. „Frank
furter Ztg“ donosi z Białogrodu, że król Aleksander 
przybędzie dnia 25 b. m. do Paryża, zabawi tam 
kilka dni, następnie powróci z królem Milanem do 
Serbii.

Wiedeń, 20 lutego. „Vaterland* donosi, że 
klub Hohenwarta postanowił głosować za utworze
niem słowiańskiego gimnazyum w Cylei.

Arco, 29 lutego. Pogrzeb arcyksięcia Albrechta 
odbędzie się w przyszły wtorek. Zwłoki zostaną w so
botę przeniesione do Wiednia.

Filadelfia, 20 lutego. Majorem Filadelfii zo
stał wybrany republikanin Warwick 55.000 głosów.

Parys, 20 lutego. Rada ministeryalna posta
nowiła, że jeźli parlament niemiecki uchwali premie 
dla wywozu cukru, to rząd francuzki musi natych
miast przedsięwziąć środki, aby zapobiedz wpływowi 
tych premii na rynek trancuzki.

Tryest, 20 lutego. W górnych Włoszech pa
nuje silny mróz. Temperatura spadła do 17 i 19 
stopni Celsiusza niżej zera.

Parys, 21 lutego „Journal“ donosi, że jene
rał Trochu zachorował na chorobę piersiową. Stan
zdrowia jego budzi obawę. i , i i i

Berlin, 21 lutego. „Lokal Anz.“ donosi SclC po polsku! 
z Wilna, ze we wsi Orłtwie zamordowano nocą dzie
rżawcę Orłowa, żonę jego, pięć dzieci i dwie służące.
Morderców nie schwycono dotychczas.

Waszyngton 21 lutego. Sekretarz tutejszego 
rosyjskiego poselstwa odebrał sobie życie wystrzałem 
w głowę.

min submisyjny na 16 b. m w biurze komitetu wy
stawy, zaś na posiedzeniu d. 17 b. a. oddano skut
kiem uchwały komitetu budowę całego gmachu mi
strzowi ciesielskiemu p. E. Memelsdorfowi.

W sprawie budowy hali do maszyn uchwalono 
rozpatrzeć się w ofercie firmy König, Kücken i Sp. 
z Berlina, która ma zamiar postawić ową halę z że 
laza i wypożyczyć ją na cele wystawy.

Zarządy pojedynczych grup krzątają się nad 
załatwieniem różnych spraw bieżących w myśl życzeń 
odnośnych wystawców.

Liczba wystawców wynosi do tej chwili 561.
K'ai.aloB' wystawy powierzony został pod nader

* Pewni literaci niemieccy, idąc za przykładem j stancka część niemieckiego indu jest tak 
owego osławionego „literaty“ Fransosa, który swoje szkice cha kościelnego a tak przesi ąkłą zasa a.mi so y 

Galicyi tytułował zawsze z kraju niedźwiedzi lub kratycznemi, jak żaden inny naród na ziemi
z pół-Azyi — i opisywał tak kraj polski, jako i polskie | my nie wierzyć p. Stockerowi^ przeciez^b^u __ 
stosunki w barbarzyńskich kolorach — podobnie opisują 

Księstwo Poznańskie. W ilustrowanem czasopiśmie 
niemieckiem pod tytułem „Vom Fels zum Meer“ znaj
dujemy romans „Jadwiga“ przez Karola Bussago. Oto 
co n. p. pisze ten autor w pierwszym rozdziale 12 po
szyto :

„Była to wieczna jednostajność, jaką się cała pro- 
wincya poznańska poszczycić może : piasczysta, bez końca, 
liche drogi, pola zarosłe mokrzycą, lub leżące ugorem,

Z wydziału prowincjonalnego.
Na zebraniu wydziału prowincjonalnego, które 

się odbyło 19 bm. pod przewodnictwem król, laud- 
rata pozasłużbowego, właściciela dóbr rycerskich, 
Dziembowskiego na zamku Międzyrzeckim i przy 
współudziale naczelnego prezesa Ks. Poznańskiego, 
bar. Willamowitza Móllendorffa, obradowano uad po
trzebą udzielenia większego lokalu prowincjonalnemu 
Towarzystwu zabezpieczeń od pożaru i uchwalono 
przedłożenie odnośnego projektu sejmowi. Na
stępnie oświadczył wydział prowincjonalny swą 
zgodność na projekt prowincjonalnego Towarzystwa 
zabezpieczania od pożaru, dotyczący zawarcia wza
jemnego układu zabezpieczenia od ruchomości z wy
działem wzajsmnyeh zabezpieczeń związku publicz
nych zakładów zabezpieczenia od pożaruw Niemczech.

Przekroczenie kilku pozycji etatu na fundusz 
obrotowy wydziału zabezpieczenia budynków za 1894 
i 1895 r. przyjęto i załatwiono referat o rezultatach 
administracji prowiucyonalnego Towarzystwa zabez
pieczeń od . pożaru w 1892/93 i w 1893/94 r. przez 
przyjęcie go do wiadomości. Wydział prowincjonalny 
oświadczył, iż godzi się na zużycie odlanej z fundu-

musiał poznać dobrze zwolenników „czystój ewangelii. 
Wielkie księstwo heskie chce widać uzyskać tytuł „pań
stwa wzorowego,“ który dotychczas Badenii wy 
przyznawały pisma liberalne. Niedawno temu ruga z 
heska wielką większością uchwaliła dopuścić palenia cia 
zmarłych. Na taki krok postępowy dotychczas nie „zdo
było“ się żadne państwo niemieckie. „

* Drezno w lutym. Towarzystwo „Keło Kolskie 
w Dreźnie urządza w niedzielę dnia 24 lutego o go z. 
1/28 wieczorem na sali hotelu St. Petersburg teatr arna

dwie komedye, a mia- 
Spółka“ przez hr.

Koziebrodzkiego i „Flisacy“ przez Wł. Anczyca. Szano
wnych Rodaków miasta i okolicy zaprasza na powyższą 
zabawę w imieniu „Koła Polskiego”

* Szegedin na Węgrzech. Córka właścicielki me- 
nażeryi, niejakiej Kupotzkiej, chciała iść wbrew woli sw J

v, u,x. .V XXV.,.. ^„i^. matki za mąż, za pewnego poskromiciela dzikich rmerząt.
eztery tysiące mieszkańców, a wyglądała tak, jak wyglą- I Zażądała w tym celu od mat i ojcows lej . s 
dają tu wszystkie inne półpelskie gniazda, w które pro I majątku, składającego się z lwów, tygrysów i mny

stawach zyskała nagrodę. Ze względu na rozgałę
zione stosunku tej firmy na polu ogłoszeń, spodzie
wamy się, że będzie umiała wszelkim wymaganiom 
zwiedzających Wystawę jako i komitetu uczynić za
dość i dostawi nam pięknie wykonany katalog.

lieij llllllCJCZA g v paguin.», iav zj an

lasu, wyglądające w jesieni jako straszny całun śmier
telny, pokrywający wielkie wspomnienia, lub kawał 
historyi świata. “

A dalej:
„Rodno (?) była to miejscowość licząca najwięcej

.1 ironika dają
wincya poznańska tak obfituje, 

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna. I i karczmę z szyldem, a na nim kieliszki z wódką i tłu-
stego śledzia. Potem następowała kuźnia, mały parte
rowy dom mieszkalny, a potem znów karczma. Tych"1 * * i / • • I umil lnicoziik.a-iuj' j yuouLu n jUczmy dzieci nasze czytac i pi- przynajmniej z 50 było w tem miasteczku. Przed sta 

* ’ ■ remi i. chylącemi się chatami z pomiędzy bruku wyrastała

Najprzód spostrzegliśmy I pieżnych zwierząt. Gdy zaś wysłana komisya s4do^a 
przybyła do menażeryi celem rozdziału majątku, matka 
poetwierała klatki dzikich zwierząt i zaprosiła tyeh pa
nów, aby zajęli część jej własności. Przestraszeni — 
wszyscy uciekli, a pani matka wpędziła dzikie zwierzęta
napowrót do klatek. . , .

* Rjbocza energia pszczół. Mało kto wie, o j

Posnań, czwartek 21 lutego.

* Blinder Fifer s hadet uur. Z powodu 
zaczepek wymierzonych przez p, Tiedemanna prze
ciwko Bankowi Ziemskiemu wywiązała się ciekawa 
korespondencja między tymże Bankiem a p. Tiede- 
mauuem z jednaj strony, i specjalnym komisarzem 
komisji jeaeralnej (rentowej) a tymże p. Tiedeman 
nem z drugiej. Ostatnią podaje dzisiejszy „Posn.Tagebl“ 
tej treści.

trawa i inne zielsko...* itd. . -------------- o- . . nieustanna
Oto przykład, jak nasi „najserdeczniejsi“ malują kiego nieprawdopodobnego natężenia dochod 

swoim rodakom te wschodnie kresy. A jednak ta dzi- robota mieszkanek ula. Jeden ze wspołpracow 
czyzna, te puste płaszczyzny, te karczmy z wódką i Je- dzo rozpowszechnionego we Francyi dziennl , ’ . , dzia. 
dziami tak wielką w pewnych sferach niemieckich wzbu- | sciences’naturelles apliąnees,“^ badaJ^łiP^. 
dzają pożądliwość.

* Solenne żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. X. kanonika Maryańskiego odbędzie się 
w przyszły poniedziałek o godz. 7 rano w kościele 
św. Małgorzaty na Śródce. Nabożeństwo to zapowiedział 
na cmentarzu po pogrzebie JW\ X kanonik Pędziński.

łalność pszczół, doszedł do następujących wyników. a ny 
letni dzień dokonywaj sześć do dziesięciu podróży i wyciąga 
sok z 40 do 80 kwiatów w ilości Vie grama. Z dwustu 
i więcej kwiatów jest w s.anie wyciągnąć Vs grama soku. 
Wynik ztąd, iż każda pszczoła potrzebowałaby lat kilku 

carzu po pogromu o „. A . na przygotowanie kilograma miodu, którym‘
Plsaslśmy niedawno, że z wielu stron dały się można 3C00 komorek woskowych Ul daj

1 ' 1 20 do 50 tysięcy pszczół, z których większa część zajęta
. . . . , ..i.ki.ur,* nn7.1a.JTI„Deputowany Tiedemann z Babimostu wyraził słyszeć życzenia, aby egzamina publiczne, czyli t. z. po- , ™ «v ■—-,------- „ - udziału

się wedle sprawozdania sejmowego berlińskich „N. N.“ pisy publiczne przy końcu szkolnego roku, jako zbyteczne I jest robieniem miodu, mniejsza, ru nie, t j,™
w mowie swej wypowiedzianej w sejmie W dniu 15 zniesiono. Otóż według najnowszego rozporządzenia mim- Iw pracy. W piękny, spokojny zien r podróży
bm. tam, gdzie mówi o działaniu ustaw o gospodar- steryalnego zniesiono te popisy w szkołach płatnych oby- pszczół robotnic w ciągu szesciu .

...................... watelskich i średnich szkołach dziewcząt. Prócz tego po- może zebrać sok najmniej z 300 ’ P .
stanowiła szkolna depntacya miejska postarać się jeszcze dziesięciu podróżach nawet z miliona J y 
n władz kompetentnych o zniesienie tych popisów publi- | bliżn ula powinny się znajdować^ ;cr1astfi ]inv_
cznych w szkołach średnich chłopców i w oddziale chłopców

stwach rentowych na pęlonizacyą Wschodu, jak na
stępuje :

„Donoszą mi, ź® biuro dla szerzenia gospo
darstw ren owych znajduje się w lokalu tego 
banku (tj. polskiego Banku Ziemskiego)' (słu
chajcie! po prawicy).

lub wedie wersyi tutejszego „Tageblattu“ :
„Obecnie wystawiono na dworcu w Poznaniu 

wielkie godło, wedle którego jeueralna komisya 
biuro swoje ma na ulicy Bismarcka pod nr. 13. 
Tam znajduje się Bauk ziemski“.

Wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwa. O 
takiem godle zarządowi dworca nic nie wiadomo, a i 
piszący to mimo pilnego poszukiwania odkryć go nie 
mógł. Po drugie: Numer 13 na ulicy Bismarcka 
wcale nie istnieje, ponieważ ta ulica wykazuje w ogóle 

Biura, stojącego

szkoły obywatelskiej. Wniosek zaś, aby wszystkie szkoły 
publiczne od tego popisu uwolniono, odrzuconym został.

* Towarzystwo młodzieńców niemieckiej narodo
wości, pod wezwaniem św. Antoniego przy kościele po- 
franciszkańskim, wyprawi w przyszłą niedzielę zabawę 
mięsopnstną w lokalu p. Klundra na Wildzie. Wszyscy 
członkowie honorowi i przyjaciele Towarzystwa, którzyby 
chcieii w tej żabie brać udział, raczą się zgłosić po bilety 
wstępu do W. X. wikaryusza Klinkego.

* Land rat Damrath z Brodnicy odpowiedział na 
odnośne zapytanie, że organiści nie podlegają przepisom 
prawa o zabezpieczeniu na starość i niemoc.

* We wtorek aresztowała policya służącego z ulicy

pszczoły drzewa, jako to: ¿rzewa owocowe i iglaste, lipy, 
akacye itd W takich warunkach ni zawierający 30 ty
sięcy pszczół, może codziennie tak powiększać swój zapas
miodu o jeden kilogram (2 funty).

* Kalendarz Jutr* w piątek dnia 22 lutego Katedry
św Piotra w Ant.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 5. 
o godzinie 5 minut 24.

Zachód

tylko numera 1 do 9. Po trzecie:
szu prowincjonalnego do rozporządzenia sumy 10,000 j w urzędowym związku z król, komisyą jeneralną I św. Marcina za kradzież towarów w wartości 100 marek,
marek dla wzmocnienia przekazanych przez państwo ! w Bydgoszczy, na ulicy Bismarcka nie ma wcale, nie dalej sześciu żebraków, 6 prostytutek i 2 kobiety bez
środków ku poparciu rolnictwa naszej dzielnicy, sto ' ----- —1--~ -- J--- — T3««v I----- „_xi__
sownie do potwierdzonych przez ministra rolnictwa

Jedyna do państwowego pośredniczenia w tworzeniu 
gospodarstw rentowych wedle ustaw z roku 1890/9'

uchwał komisji. O petycyi Towarzystw! .Ogród 
Zoologiczny“ w Poznaniu do sejmu prowincjonalnego 
zdano opinią, tak samo o petycyi zarządu stałej wy 
stawy sztuk pięknych w gmachu teatru polskiego 
w Poznaniu i o petycyi, dotyczącej wsparcia pewnej 
wdowy po urzędniku. Następnie wydział prowincjo
nalny uchwalił zakupienie domu w Dziekance na cele

może więc być w domu, w którym się znajduje Bank I przytułku.
Ziemską jQb w „lokalu“ polskiego Banku samym, j * Dla uniknięcia nieporozumień co do pakunków

* Z Kościańskiego Każdy pogrzeb, chociażby 
całkiem obcej osoby, wywierać musi na tych, co jakokol- 
wiek umieją uczuć stratę bliźniego i btleć nad jego bo
leścią, smutne i przykre wrażenie. , Im yl«ceJ PB'. 
bliczności gromadzi się za trumną zmarłej osoby, by jej 
pamięci oddać cześć należną, a pozostałej rodzime dowod 
współczucia i poważania, tem większem to uznanie cnót 
i x __ x______ o óxviaHpp.t,wem szacunku i przy-......... _____________ BL . lub zasług pierwszej. a świadectwem szacunku

iu podróżnych, pozostawionych na składzie na dworcu kole jaźni, jakiem szersze koła otaczają drugą.
)l jowym, zwraca dyrekcya kolejowa uwagę na to, że kaidy Takiej czci dla ś. p; Antoniego Z awa z k i e g o,

uprawniona władza 'w Poznaniu, jest zależna od byd- I pakunek może pozostać na składzie tylko 24 godzin radzcy sądu, takiego współczucia dla osmrocia,yc 
goskiej komisyi jeueraluej, pisząeemu to podwładna bezpłatnie. Po upływie tego czasu płaci się za każdy takiej przyjaźni i żyezhwosci dla stroskanej y
komisya specyalua, a jej biuro znajduje się ua prze- nieodebrany pakunek po 20 fenygów za dobę, choćby | tego najwymowniejszem /*iad*ctye®
dzielonej od ulicy Bismarcka kilkoma iuuemi ulicami | tylko zaczętą.

“ ............... " ' * Według rozporządzenia sekretarza poczt państwo-i placami ulicy Królewskiej pod nr. 7, w domu,
1 i ' __ ________1 -, x, d .xi »„T ri n »t ni a i nnrxlrii n nlprow. zakładu obłąkanych tamże. Przyjęto także j w którym, nawiasem powiedziawszy, nie mieszka ani wych zaprowadzone będą od 1 kwietnia na pocztach pe-

przekroczenie kwoty, przeznaczonej na koszta podróży 
kilku inspekt rów budowniczych, jako też sprzedaż 
jednej parceli szosowej i niepotrzebnego już domku 
szosowego

Powzięto dalej uchwałę co do wniosku powiatu 
babimojskiego w «prawie wytknięcia linii dla nowego 
traktu szosowego, jako też co do wniosku powiatu 
śmigielskiego, aby wyrazić gotowość do udzielenia 
zwykłej premii za budować się mającą szosę. Co 
fnięto dwa poprzednio uchwalone wsparcia przy bu
dowie dróg i uchwalono jedno. Sejmowi prowincjo 
nalnemu polecono cały szereg obrachunków rocznych 
administracyi zakładów powiatowych do udzielenia 
deszarży. Wreszcie powzięto uchwałę co do 5 podań 
miejscowych związków dla biednych o udzielenie 
wsparcia.

Z pmm.mtój Wystawy pminyslinfij.

Na posiedzeniu komitetu wystawy odbyt«m dnia 
5 bm. przedłożonym i przyjętym zo»tał szkic głównego 
gmachu wystawowego wraz odnośreai rysunkami 
szczegółów i kosztorysami.

Projektowany budynek będzie miał 186 m. dłu
gości a w najszerszem miejscu 44 m. szerokości, skła
dać się będzie z budynku środkowego, dwóch skrzy
deł i z dwóch przystawek. Budynek środkowy będzie 
miał powierzchni na ziemi 36 m. w kwadrat, a skła
dać się będzie z przestrzesi środkowej mającej 12 m. 
w kwadrat, nad którą wznosić się będzie wysoka 
wieża z czterema wieżyczkami w narożnikach, i z przed
sionku z filarami, w którym się znajdować będzie 
główne wejście. Wieża środkowa ma s:ę wznosić do 
32 m. wysokości, mała zaś wieżyczki do 16 m.

Do budynku środkowego przytykają z prawej 
i lewej strony dwa 63,5 metra długie skrzydła o trzech 
nawach, mające 22,40 m. szerokości. Nawa środ
kowa jest 12 m. szeroka, po bokach 8,5 m., a w szczycie 
9,90 m. wysoka. Nawy poboczne są 5,2 m głębokie. 
Każde skrzydło zawierać będzie U przedziałów, 
z których środkowy mieszczący w sobie poboczne 
wyjście będzie miał 7,5 szerokości, podczas gdy reszta 
będzie tylko 5,60 m. szeroką.

Przed niniejszym gmachem wystawowym zosta
nie? wybudowaną po obydwóch stronach budynku 
środkowego otwarta hala mająca z każdej strony 52 
metry długości i 14 metrów głębokości. Od otwartej 
strony frontowej będzie miała 7 metrów wysokości, 
zaś tylna jej ściana będąca 6,10 metra wysoką wzno
sić się będzie o 2 metry ponad przednią ścianę głó
wnego budynku, tak, że i z tej strony będzie do 
niego światło wpadało.

Na temże posiedzeniu uchwalono zbudowanie 
budynku tego z drzewa i oddanie go jednemu lub 
kilku przedsiębiorcom. W tym celu wyznaczono ter-

jeden Polak. Jak wspomniano wyżej „pomyłki“ po
wstać mogły, jest przeto poniekąd zagadką.“

N. b. ani sprawozdanie beri. „N. N., ani pozn. 
„Tageblattu“ nie jest wierne zupełnie. Wedle urzę
dowego sprawozdania powiedział pau Tiedemann : 
„Pragnąłbym wyjaśnienia jednego punktu i prosił
bym, aby panowie członkowie komisyi uważali na 
to. /Otrzymałem dzisiaj następującą wiadomość: na 
dworca w Poznaniu znajduje się godło na wy- 
bituem miejscu, na którem napisano : biuro dla 
osadnictwa przy król, komisyi banku rentowego 
znajduje się na ulicy Bismarcka 13. Pod 13 nume
rem na ulicy Bismarcka znajduje się kantor Banku 
Ziemskiego (Słuchajcie! słuchajcie! po prawicy). 
Winienem prosić, aby to pytauie — dzisiaj wyjaśnić 
go nie możliwem — wytłomaczouo w komisyi, zkąd 
to pochodzi, że Bank Ziemski może się wydawać za 
organ król jeneralnéj komisji w Bydgoszczy, i to 
publicznie.“

Z korespondencji p. T. z Bankiem Ziemskim 
także wynika, że nieprzyjazny nam poseł niemiecki 
wypiera się treści własnych słów i twierdzeń, co 
wcale nie licuje z zasadą noblesse oblige.

Skoro takiemi środkami walczą przeciwko nam, 
sprawa popierania niemczyzny nie stoi widocznie na 
mocnych podstawach.

Teatr polski w poznaniu. Dziś w czwartek na 
benefis p. Aleks. T r a p s z o w é j po raz pierwszy ope
retka: „Gorąca krew."

Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. Szułczewskiego przy ulicy Wil- 
helmowskićj nr. 11.

* Na wystawę Sztuk Pięknych w teatrze polskim 
nadesłano nowe obrazy, a mianowicie:

1) Prof. Wojciecha Gersona z Warszawy. Obraz 
wielkich rozmiarów: „Święta Salomea wchodząca do groty.“ 
Obraz wystawiony na wystawi* krajowej we Lwie.

2) Grabowskiego Wojciecha cztery piękne kartony 
przedstawiające cztery pory roku.

3) Trzy szkicowe obrazy słynnej artystki naszej 
ś. p. Anny Bohdanowicz Bilińskiej, a mianowicie:

a) .Portret Paderewskiego,"
b) „Portret Pana K.“ z napiłem „niegdyś Czwartek.“
c) „Nadchodząca burza.“ Szkic z natury.

Dyrekcya.
* „Koło Śpiewackie Polskie.“ Nadzwyczajne walne

zebranie odbędzie się jutro w piątek wieczorem 8 gedz. 9 
Dla ważnych spraw liczny udział Szan. członków bardzo 
pożądany. Zarząd,

* Towarzystwo Krawców w Poznaniu urządza na
ogólne życzenie powtórnie na ogólne życzenie powtórnie 
wieczorek towarzyski na sali p. Adamskiego Wrocławska 
ulica 18 w niedzielę, dnia 24 lutego r. b. Goście mile 
widziani. Zarząd.

wne zmiany. Przedewszystkiem zakaz przesłania pocztą 
przedmiotów szklannych na okaz zniesionym został. Odtąd 
szklanne ] rzedmioty mogą być posyłane pocztą, jako 
próbki, lecz muszą być dobrze zapakowane w blachę, de
ski, skórę lub mocną tekturę.

* Gołańcz. Przed kilku dniami spostrzeżono w ko
ściele katolickim wieczorem między godz. 7 a 8 światło. 
Kościelny mniemając, że od rana zostawił palącą świecę

orszak żałobny, który odprowadził Jego zwłoki w czwar
tek dnia 14 o godzinie 21/» P° południu na wieczny spo-
czvnek •Przed wyprowadzeniem zwłok przy otwartćj trumnie
przemówił do licznie zgromadzonych X. Czechowski pro
boszcz-z Granowa, długoletni przyjaciel s. p Antoniego 
Zawadzkiego. W krótkim tylko zarysie dla zimowej 
pory roku skreślił żywot Zmarłego. W słowach głębo
kich a tak szczerze serdecznych podniósł szanowny mówca 
cnoty i zasługi ś. p. Antoniego Zawadzkiego, przypomi
nając szlachetną Zmarłego postać, postać, jakich coraz

w kościele, poszedł ją zagasić. Tymczasem przyszedłszy mnićj już pośród siebie spotykamy. Podniósł. J g *
do kościoła, znalazł drzwi otwarte, ale nikogo tam nie prawość charakteru, dla której wszyscy tak g ’
zastał, tylko ślady naniesionego pod butami śniegu. Zdaje Jego rzadką serdeczność, gościnność i wdzięk o ys , 
się więc, że złodzieje podrobionym kluczem otworzyli ko- dla którego go wszyscy kochać musnęli.

- -............................................. 1 Kondukt żałobny prowadził X. kanonik Kubowiczścieł, ale spłoszeni uciekli. Nic też z kościoła nie skra
dziono.

* Zahartow nl« żołnierza na wszelkie zmiany po
wietrza i temperatury, szczególnie podczas jesieni i zimy, 
należy bez wątpienia do jednego z głównych celów dyscy
pliny wojskowej. Jednakowoż jak wszelka ostateczność 
nigdy nie odpowie głównemu celowi, tak i tu wystawiać 
żołnierza na silne mrozy, byłoby rzeczą nierozsądną i

w otoczeniu kilkunastu Xięży. , .
Za trumną zasłaną wspaniałemi wieńcami postępo

wały dzieci, rodzina i obywatelstwo tak z miasta jak i 
ze wsi w bardzo znacznej liczbie. Długi szereg pojazdów
zamykał pochód pogrzebowy.

W ś. p. Antonim Zawadzkim poniosło społeczeń
stwo powiatu poznańskiego wielką i niepowetowaną stratę.

ZCHIlierza, ua, ouuc —--------- „-----» ----------- o- -
szkodliwą. To też władza wojskowa mając zdrowie żoł- Oby przykład tego zmarłego był wzorem dla S

celu wydała rozkaz, aby wśród mrozów szopy pokolenia i oby Bóg w miłosierdziu swojem za
/ . - . ___ •__ rrn rar7VI(10 <0112 Dlnierza na

do ćwiczeń wojskowych były ogrzewane tak iżby przy
najmniej 3 stopnie ciepła w nich było. Przy tem pozwo
lono żołnierzom wśród mustry podczas zimy używać weł
nianych rękawiczek.

* Toruń. Do tutejszego pułku ułanów przyprowa
dzono we wtorek dezertera, ktrry we wojnie francuzko- 
pruskiej roku 1871 przy oblężeniu Paryża, odznaczony 
żelaznym krzyżem zasługi, znikł bez śladu. Popłynął on 
do Chin, tam 14 lat służył w chińskiej armii i wielu chiń- 
skiemi orderami odznaczonym został. Przed 10 laty po
wrócił do Europy i w Alzacji dostał posadę stróża fa
bryki. Tam go odkryto i odstawiono do jego pułku, aby 
najprzód odsłużył resztę służby wojskowej i odsiedział 
karę za dezercyą z pod chorągwi.

* W Gdańsku nabyto stary browar, który ma być 
przebudowany na dom dla czeladników katolickich i na
zywać się będzie domem czeladzi imiena św. Józefa (St. 
Jeseph Gesellenhaus). Oby Poznań doczekał się jak naj-

bogaty w cnoty i zasługi raczył go przyjąć do łona Swego 
Pokój jego cieniom 1 ———

Telegram giełdowy.
Berilo, 21 lutego 1895 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na maj • • •
na czerwiec . •
Zyto stałej, 
na maj • ■ • 
na czerwiec . .
Olćj rzep. spok. 
na maj • • •
na czerwiec . .
Okowita słabo, 
eksportowa . •
na kwiecień . .
na maj . . • 
na lipiee . . •

, .na sierpień
prędzej powstania Domu Katolickiego, nad któiego przy- I wrzesień 
prowadzeniem do skutku z taką energią pracuje czcigodny spożywcza 
X. kanonik Kubowicz. Czytelnikom naszym polecamy
gorąco to prawdziwie chrześciańskie dzieło, którego brak 
w tak wiekiem mieście, jak Poznań, daje się odczuwać 
bardzo dotkliwie. Niech szanowni czytelnicy nasi sami 
pamiętają o składkach i niech zachęcają innych do ofiar
ności na ten wzniosły cel. Czcigodne duchowieństwo nasze 
może pod tym względem zrobić bardzo wiele i zdobyć so
bie przez to wielką zasługę około przyszłego rozwoju na
szego rzemiosła i przemysłu. Nie natężajmy zbytnio na
szych sił i nie dawaj my od razu za wiele; lepiej mniej
sze kwoty, a częściej, aby w składkach nigdy nie było 
przerwy.

* Berlin. Były kaznodzieja nadworny, Stocker, 
twierdzi w „Deutsch. Evang. Kircheu-Ztg.,“ że prote-
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Niem.30/0D0Ż.p»ń. 
CoiisoL 4% • •
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Pozn.4°/0l. zast. 
PoznA^s^ol-za81- 
Pszn. 4% 1- rent. 
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Poznań, oblig. ■ 
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Austr. banknoty 
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WęgĄrentazł. 
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Owies
na maj • . .
W y powiedziano: 
żyta węcpli • • 
okowity kw. eksp

» ’’ 8poż' ’ , . X
Szczecin, al lutego 1895 roku. (Kursa końcowe.)

Okowita słabiej. 23 

w miejscu eksp. 31 30 
na grudzień • 
na maj . •

Kurs z dnia 20 21
Pszenica stałej.
na kwiecień-maj. 137 — 137 -
na maj-czerw. . 138 — 138 -
Żyto twier.
na kwiecień-maj. 116 60 116 £0
na maj czerw. . 117 25 117 25
Olej rzep, niezm.
na kwiec.-maj. 43 — 43 —
na wrześ.-paźdz. 43 - 43 -

Petroleum
w miejsau 10 26

21

31 40

10 25



Wiaflomości literatlle i anjstyoe.
* Napoleon I. u. die Frauen. Mit 11 

Vollbildertafeln, von Friedrich Masson-, übertragen 
von Oskar Marschall von Bieberstein.

Verlag von Schmidt und Günther in Leipeiq. 
(Dritte Auflage).

Nadzwyczaj ciekawa książka, z której w stycz
niowym numerze „Przeglądu Polskiego“ bardzo zaj
mujące sprawozdanie zamieściła znana powieściopi
sarka Esteja, a przytem niezwykle tania, bo kosztuje 
tylko 3 50 m., a liczy 274 stronnic w większej 8 ce. 
Dla polskich czytelników z całej książki naturalnie 
najbardziej zajmującym ustępem jest obszerne, a bar
dzo sympatyczne sprawozdanie o Pani Walewskiej. 
Całość czyta się jak najbardziej zajmujący romans; 
co prawda, to autor nie umiałby na stwierdzenie 
wielkiój części podanych w książce faktów znaleźć 
dowodów źródłowych.

mornicki. Sprawo emigracyjno-kolonizacyjna w Sejmie ga
licyjskim. — Partye Polonii amerykańskiej, napisał H. 
Piotrowski. — Odezwa polskiego Tow. handl.-geograf, do 
Organidacyi polskich w Ameryce północnej. — Dział li 
teracki: Kałysanka, pieśń ze zbioru „Smyk białoruski.“ 
— Dział ekonomiczny: Austro-węgierskie Tow. kolonialne. 
Plan przesiedlenia Polaków z Rumunii do Ameryki. — 
Dział informacyjny : 12 przykazań dla włościań emigru
jących do Brazylii. Wielki spadek. — Rozmaitości. — 
Sprawy polskiego Tow. handl.-geograficznego. — Sprosto
wanie. — Od redakcyi. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
Ogłoszenia.

* Stan wody w Warcie. Dnia 20 lutego rano 0,94 
m. Dnia 20 lutego w południe 0,94 m. Dnia 21 lutego
rano 0,90 m.

i służbą z Maryampola, Gajewski z żoną z Mgowa, 
Gajewski z służbą z Turzna, Konopka [z Trzeme
sznu, pani Niklas z Wrześni, dr. Woyka z bratem 
z Wilhelmshafen.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Pani Stachowska z Mogilna, Niziński z Grabowa, 
Sieciński z Grzymysławic, Miłkowski z żoną z Gra- 
bowic, Friedmana, Leopold i Wołffsohn z Berlina.

Wrocław, 20 lutego 1895 r.

Postanowienia
miejskiéj

depntacyi targów.

Za 100 kilogr amó w 
lekki towarciężki średni

uaj
wyż.

naj-
niż.
MIF.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
nii.

M F. M F. M F. M F. M F
Pszenica biała.................... 13 80 13 50 13 30 12 80 12 50 12 (10
Pszenica żółta . . 13 70 13 40 13 20 12 70 12 40 11 90
Żyto.................................... 11 20 11 10 11 00 10 9 10 80 10 60
Jęczmień............................... ,3 80 13 00 12 00 10 50 9 70 8 50
Owies ........ 11 30 11 00 10 60 10 40 10 10 9 80
Groch .... 13 50 12 50 12 00 11 50 11 00 9 50

Hamburg, 20 lutego. - - Okowita spok., luty-marze«

maj-czerwiec 19’/* zad. Kawa good average Santos za ma
rzec 79 — , za maj 78—, za wrzesień 77—, za grudzień 74l/j. 
Usposobienie: włok. Obrót — worków.

Magdeburg, 20 lutego. — Cukier alarm«1 j exe’. 
work. 92% 9,90, cukier ziarn. excl. 88“/D 9,35. ci. tiar. excl., 
76u/o Rendem. —,—. Drugi produkt exc., 76u/n Rendem. 6,85, 
Usposobienie: spok. Rafinada chlebowa I. 2160 Fiafinad» 
chlebowa H 21,25. mielona rafln. z beczką 21,75, miel. Melis I. 
z beczką 20,75. Spok. Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za luty 9,121/> płac., 9,12’/a żąd.. marze« 
9 10— płac. 9,17*/» żąd., kwiecień 9,16 płac., 9 VP/t żąd., 
maj 9,22l/t płac., 9,27l/a żąd. Spok. Obrót tygodniowy w cu
krze surowym ctr. _______________ __________________

»a©Sl«-JAOj.
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
101

I. E. J. KOMENDZIMSKI W OREZWIE
zwraci Szai ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych edne 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Spostrzeżeń a meteorologiczne w Poznaniu
w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

20. Po polud. 2
20. Wiecz. 9
21. Rano 7

757.6 
758,2
755.7

Z. orzeźw. 
PidZ. słaby. 
PłdZ. słaby.

pochmurno ’
zachm.
pochmurno

— 02 
- 2.6 
— 3,3

Dnia 20 lutego maximum ciepła + 0,3® O 
. 20 . minimum „ — 0.5° .

* W księgarni dr. Wład. Miłkowskiego w Krako
wie wyszły i są do nabycia:

1) Pacierz i zebranie treściwe głównych prawd 
wiary świętej, zastosowane do potrzeb parafialnych przez 
X. Fr. S. Piąte wydanie. Egzemplarz 4 fen. Dla 
kupujących 100 egz. po 3 fen.

2) Nowenna do Najśw. Maryi Panny 
Nieustającej Pomocy. 5 wydanie. Prześliczna książeczka, 
która powinna się znaleść w każdym domu katolickim. 
Cena egzemplarza w wydaniu kartonowem 50 fen., w pię
knej oprawie z obrazkiem kolorowym (umyślnie dla wy
dawcy robionym) 1 m.

* „Przeglądn Wszechpolskiego“ organu Towarzy
stwa handlowo-geografieznego, wyszedł nr. 4 i zawiera: 
Od administracyi. — Powracająca fala, napisał St. Ko

Przybyli do Poznania.
Poznań, 20 lutego.

HOTEL BAZAR. Hr. Potulicki z żoną i służbą z Kró
lestwa Polskiego, hr. Mielżyński z rodziną z Wiel
kiej Łąki, pani hr. Tyszkiewiczowa z Sielca, pani 
Rudominowa z Ujazdu, hr. Potworowski z Proch, 
dr. Skarżyński z żoną z Spławia, hr. Mycielski z Ga
lowa, hr. Kwilecki z Oporowa, hr. Mielżyński 
z Iwna, dr. Szułdrzyński z Siernik.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Melcer z żoną 
z Warszawy, Chłapowski z Czerwonejwsi, hr. Gru
dziński z Drzązgowa, Gottert z Poznania, Chrzano
wski z Ostrowa, X. pn,b. Kompf z Inowrocławia, 
X. prób. Wiśniewski z Kębłowa, pani hr. Potulicka 
z służbą z Próchrowa, hr. Żółtowski z żoną i słu
żbą z Ujazdu, Ulmer i Werner z Gdańska.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
X. prób. Grodzki z Skoków, hr. Potocki z żoną

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 21 lutego. (Sprawozdanie giałdowe).
Stan powietrza: odwilż.
Okowita potw.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — —, w miejscu 

bez beczki) tow. opodat. 50-ta 49,50 m., 70-ta 30,00 m.
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo
wiedziana ,— mrk., w miejscu bez beczki 50-ta 49.50 mrk., 
70-ta 30,00 mrk.

Berlin, 20 lutego 1895.
Wiatr Z., termom, rano — 2°, barom. 700 mm. 

Powietrze: lekki mróz.
Dzisiejszy targ był bardzo spokojny. Cena pszenicy nie 

uległa zmianie, również owies i kukurydzę notowano tak samo, 
jak wczoraj, natomiast żyto oferowano nieco taniój. — Targ na 
mąkę rżaną bez życia, olój rzepiowy słabgzy. Okowitę płacono 
nieco lepiej.

Bardzo korzystne mi-jsca otrzymają: trzy bony fre- 
blowskie, gospodynie, panny służące, pokojówki, kucharki 
i t. d i t. d.

Centralny Zakłud wskazywania pracy 
w Poznaniu Nowa ulica 10.

Zabrał nam dzisiaj Pan Bóg i aj droższego synka
S T A. & I AA.

po krótkiśj chorobie w piątym miesiącu życia. O czem donoszą 
krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążeni (1116)

Koszków, d. 20 lutego 1895. KarolOStWO Motty.

W sobotę dnia 23-go lutego, jako we wilią 
rocznicy zgonu ś, p. (1113)

Albertyny zNieżychowskich

Cegielskiej
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w kościele farnym o godzinie pół do dziesiątej rano, 
o czem donosi krewnym, przyjaciołom i znajomym

■¿ci! nenii}®!! Mi
V Fryburgska

Lotery a pi niężna!
Ciągnienie dnia 15 i 16 marca 1895.

Główna wygrana
50000,20000,10000, 5000 M.

w gotówce i t. d.
Losy po 3 M. 7 sztuk za 20 M„ ‘k jo 1 M„ u|4 za 10 M.

Porto i listę za 30 fen. rozsyła akuratnie

A. Gretscher,
Giessen.(1095)

lik

Wina mszalne
gorno-1

pod gwarancją czyste: z zieloną pieczęcią
x/i litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
Va „ 1,30 „ „ „

Na Wielki Post
polecam mój znany z dóbr,,ci 1110

stokfisz
suchy i moczony.

A. fltzner
hurtowny handel win

założony w r. 1843
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Dozorom kościelnim z odwołaniem się na ostatni swój okólnik w urzędów tn
dziennika kościelnym — Nr. 2. 1894/95. (205)

(Vimim consecratolle)
z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, 2/2 litra 0,80 włąeznie szkła. Wina te 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Marka ochronna.

MSZA ŻAŁOBNA
za duszę ś. p.

ZMZotte^o
odbędzie się dnia 23 go t. m. o godzinie 9 tój w kaplicy św.

Józefa przr ulicy Piotra. (1115)

(995)Tylko co wyszła z druku broszura p. t.:

wełnianych 
towarów

które z powodu łagodnśi 
zimy pozostały, sprzedaję 
teraz po znacznie zniżo
nych , bajecznie ta

nich cenach.
B. IgB&towici,

Poznań, Wrocławska ul. 40. 
^Oddział dla kupców Kozia 21

i zebranie treściwe głównych prawd wiary świglej
zastosowanych do potrzeb parafialnych

przez ks. Fr. S.
Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami.

Cena egzemplarza 4 fen., 100 egzemplarzy Mrk. 3,00.

Nakład Księgarni Katolickiej

DH Władysława Miłkowskiego
w Krakowie.

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiój powyższą kwotę w li
ście w znaczkach pocztowych otrzyma wyż wymienione broszury franco.

««ooooooooooooooo
Wielebnemu Duchowieństwu «

/A-
A

z nader trwałej masy kamiennej artystycznie 
wykonane w różnych wielkościach, oraz

polecam wielki 1 urozmaicony wybór sprzę
tów kościelnych jako to: Monstrancye w róż
nych stylach, puszki do komunikantów I hostyl, 
kielichy z patenami, naczynia do Olejów św,, 
pateny do chorych, ampułki, kropidła, koclełkl 
do wody święconej, nowego systemu la- 
watarze 1 naczynia do chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnej wielkości na ołtarze 
i kierce do procesyl. lampy kościelne (wieczne) 
i przed obrazy, lichtarze z bronzu, mosiędzu 
i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmonijne, że
laza do wypiekania hostyl I wykrawacze do 
tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na mój nowo ulepszony bardzo piękny gatunek 
praktycznych trybularzy z Izolowanym koci ł-

klem, który pomimo najw.ększego rozpalenia węgli nie podlega 
tak prędkiemu zniszczeniu, iak trybularze dawnego systemu. — 
Siarę trybularze przyjmuję do przerobienia kociołka na 
sposób ulepszony, wszelkie inne reperacye, posrebrzanie i od
nawianie starych sprzętów kościelnych wykonuję w czasie naj
krótszym po cenach przystępnych. (92Ó)

J. Stark w Poznaniu,
Wilhelmowska ulica nr. 21,

$ Specjalny skład wyrobów platerowanych 
Q i sprzętów kościelnych.

♦♦♦
*

*
*

*

ft
ft
ft
*

z gipsu białe i w kolorach poleea (im)

A, Krzyżanowski.
Konwie do przewożenia mleka d pa

tentowane Fleischmana i własnego systemu 
na 10, 15, 20, 25 i 30 litrów,

Patentowane sita do mleka, 
Chłodniki do mleka systemu Lawrence, 

na 200, 400 i 600 litr., przeęóbki w godzinie. 
Miary do mleka ze Bzklanną skalą, na 5 

10,”15, 2o i 26 litrów,
Szkopki do deju cynowe, na 4, 6 i 8 litrów, 
Maszyny do wyrabiania masła, na 2‘/<

3‘ 2, 8, 13 i 19 litrów śmietany, 
Kierzynki szklane do wyrabiania 1 a fnnta

masła, baidzo praktyczne, po 1,50 mrk.
poleca (971)

T. OTNIIANOWSKI
(B. Ziętkie wicz & S. Mińcikiewicz)

POZNAŃ,
Nowa ul. 7/8 (w Bazarze).

J. Lakiński
3 budowniczy w Kościanie 
§ wykonuje wszelkie prace w zakres budownic- 
| ® twa miejskiego, wiejskiego i fabryczno- 

1 przemysłowego wchodzące, podejmuje się 
wykonania budowli do klucza, robót ziem- 
nych, bruków i żwirówek, bez względu na 
odległość miejsca budowy od Kościana.

Poleca swój skład wszelkich mate- 
ryałów budowlowych, drzewa budulcowego,
blochów i desek. (io87>

■smaphz bu iiafur«.«
•Xad i ąarwoptezj tiMopńą ąotnBnoąf u z «Mtaapajws

Poznań, Wielkie Garbary 18.

a-a
9
35
>9N
ft
&
4)
O

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. ihle- 
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancją 5 do 10-letnią.

Tekturę, smolę, karbolinenm polecam 
po cenach fabrycznych. r O35!

Polecam również skład lamp, to warów ema
liowanych 1 blaszanych jako też warsztat 
reperacyjno-blacharski.

J. Hiejacki, mistrz blacharski,
M / Poznań, Piekary 19.

Do nabycia w każdej księgarni.

Zbawienie zapewnione
przez (1024)

nabożeństwo do Maryi
czyli Devotas Marlae nunguam pe 
rlblt, dowody i przykłady tłoma- 
czone z francuskiego przez autora 

„Anioła Encbarystyi.' 
Cena40 Ct. zprzesyłką 43 Ct.

NAKŁAD KSIĘGARNI
Spółki Wyd. Polskiej

w Krakowie.

Gospodyni
35 letnia, umiejąca dobrze gotować, 
która podczas odpustów i inisyi sama 
gotowała i zna się doskonale na do 
mowem i podwrórzowem gospodar
stwie, poszukuje miejsca na probo
stwo od 1 kwietnia 1895. Zgłosze
nia do Ekspedyeyt Knryera Po
znańskiego pod nr. 1089.

Panorama mijirjnariiäofe

Betlejem Damaszek, Jerozolima
i Nazaret. (1088)

ziemia obiecana.

Za^redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Świece ołtarzowe
z czystego białego ",'osku z fa

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)

K. NOWAKOWSKI
w Inowrocławiu.

zupełnie w dobrym stanie 63 
ctm. wysoka jest tanio do na
bycia u Józefa Piotro
wskiego, dekoratora kościo
łów w Poznaniu, plac Wil- 
hełmowski nr. 18. (1030)

Do mego handlu towarów kolo
nialnych połączonego z hotelem, re
stauracją i wyszynkiem, poszukuję 
od 1. 4. 1895 zdatnego (1112)

subjekta i ucznia
z dobrem poleceniem.

J. Krzyiankiewiez
Wronki.

W POZNANIU.
Z powodu nieprzewidzianych prze 

Słkód zapowiedziana zabawa na 
dzień 17 b. m. odbyć się nieu.ogła, 
natomiast odbędzie się dnia 23 b. m. 
to jest w sobotę o godz. 7*/s wie
czorem na sali p. Szuprytowsklego 
przy ul. Wronieckićj nr. 4, na którą 
jak najnprzejmićj szanownych człon
ków zapraszamy. Goście przez człon
ków wprowadzeni mile widziani- 
Wstęp dla członków 25 fen., goście 
płacą przy kasie 75 fen. (1114) 
A. Dzikowski, Jan Talarkiewicz,

prezes.sekretarz.
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